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Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zioty 
w tesście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
ezenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Śajmn!ej 1 zł. 
Za i\ strzeż nie miejsca 

dolicza Sie 25°/,,

|  Prenumerata w y­
nosi miesięcznie

zf. 2 .—
Adres Redakcji, Ad 
ministracji i Dru­
karni: Sosnowiec, 
u). Teatralna la 
Telefon Redakcji 
6-92, Administracji 
4-97 Drukarni 13-80

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.
Konto czekowe 
P.K.O. Katowice 104.247

O D D Z IA Ł Y : K I E L C E ,  ni. Wspólna 12, tel. 13-78; 
Ł łW iEł^PJE, ul. 8-go Maja 5, teL 87;

B Ę D Z I N  M ałachow skiego  24; D Ą B R O W A ,  ul. 8-go M aja  14,
CZELADŹ, Milowicka Nr. 5; GRODZIEC, ulica Leg jon ów, tel. 16. 1

Zwyci włoskich
Zniesienie niewolnictwa — Abisyńczycy rozczarowani postępowaniem Komitetu trzynastu

RZYM 13.4. PAT. Włoski kcmtmi 
kat wojenny nr. 133 donosi, że zwycię 
ska ofenzywa wojsk włoskich na róż 
nyeh odcinkach frontu połnoentgo 
trw a nadal Jedna z włoskich kolumn, 
k tóra wyruszyła z Gondam zajęła 12 
kwietniapótwysep Gorgora na jezio­
rze Tana ,gdzie zatknęła sztandar wło 
ski. Miejscowa ludność wszędzie wita 
radośnie wojska włoskie. Inna kołum 
na, złożona z oddziałów zmotoryzowa 
nyeh kawalerji na wielbłądach oraz 

na szybkobieżnych czołgach zajęła 
abisyóski posterunek celny w pobliżu 
miejscowości Gallabat, leżącą na za­
chód od Gondaru. Grupa ano j: p rze­
ciwnika wskutek ofenzywy włoskiej 
ustąpiła, w panicznej ucieczce. Na 
froncie południowym , jak  podaje ko­
m unikat niewielki oddział ułanów wio

skich, znajdujących się na rekonesan­
sie napotkał w pobliżu Oudart na 
przeważające siiy przeerwmka Po za 
ciętej walce zmusił go do odwrotu. 
S traty  Włochów wynoszą 46 zabitych 
i rannych żołnierzy włoskich, stra ty  
nieprzyjaciela są bardzo poważne

Z Asmary donoszą, ze w pierwszy 
dzień Świąt Wielkiejnocy marszałek 
Badoglio opublikował orędzie, proltla 
mu ją cc zniesienie niewolnictwa na 
wszystkich terytorjach, zajętych ostat 
nio przez wojska włoskie. Zniesie­
nie niewolnictwa Wywołało wśród lu­
dności uczucie wdzięczności i synvpat ji 
dla Włoch.

Dziś jamo ogłoszono w Add is A bo­
bie stan alarmu lotniczego, z powodu 
zasygnalizowania samolotów włoskich 
z różnych kierunków.

Miasto jest niemal całkowicie opn 
szezone przez mieszkańców od szeie- 
gu dni. Na skutek alarmu lotniczego 
ostatni mieszkance uwakuownli mia­
sto.

Pozostali tylko dziennikarze, porso 
nel radjostaciji i policja. Nad miastem 
pojawiło się 9 samo'otew wywiadow­
czych i bombardujących, które po do­
konaniu ewolucji nad miastem odle­
ciały na północ. Wkrótce po pierw­
szym nalocie samolotów, nad Addis 
Abehą ukazał się 3 motorowy samolot 
bombardujący. Inne w łoku- samoloty 
bombardujące -ika?aly się dziś zraaa 
nad Diredaua.

Rząd abisyóski'obraduje obecnie 
nad odpowiedzią mi 30 pnnkr'w . które 
zostały mu zakomunikowane przez Li 
gę Narodów’. Propozycje komitet a

Ponure morderstwo w Sosnowcu
Niewinnego człowieka zarąbali siekierami

swego lokatora Zieliń

Dni świąteczne w Zagłębiu Dąbrów 
skim nie obeszły się i w tym roku 
bez rozlewu krwi.

W miastach zaglębowskich doszło 
W kilku miejscach do bójek.

Policja interwenjowała w kilkuuu 
stu wypadkach.

W pierwszy dzień Świąt dokona­
no ponurego morderstwa na przedmie 
ściu Sosnowca — Dębowej Górze

W Sosnowcu pn . z ul. Tabelnej 19 
zamieszkiwał wraz z rodziną Jan  
Zieliński , który od dłuższego czasu 
zalegał

z płaceniem komornego.
W związu z tern pomiędzy właści 

cieleni domu Janem Pyeiakiem a Zie 
lińskim często powstawały kłótnie.

Gospodarz bowiem kategorycznie 
domaga! sio uregulowania należności.

W pierwszy dzień świąt W iełkano 
cy około godziny 15 ej Pyeiak wszedł 
do mieszkania 
skiego,

gdzie wszczął awanturę.
Po pewnym czasie rozsierdzony 

gospodarz zaprzestał kłótni i udał się 
do swego mieszkania.

U Zielińskiego ba .ił wówczas w 
gościnie szwagier jego Stanisław Ma 
zur, robotnik ,zamieszkały w Sosnow 
cu przy ul. Kilińskiego 9.

Mazur nie w trącał się zupełnie do 
kłótni i wkrótce po awanturze poże­
gnał się z rodziną zamierzając udać 
się do (jomu.

Za idącym do domu Mazurem pu 
śeiła się w pogoń rozwścieczona cała

Zgań prem;era  Grecji
ATENY, 13. 4. PAT. Ub. nocy zmarł 

nagłe prem jer Grecji Demertsis. Jesz­
cze wczoraj wieczorem- wydawało się, 
że prem jer zunełnie powrócił do zdir .-  
tvia. Po ostatnio przebytej chorobie, 
zmarły premjer spędził wieczór w oto­
czeniu rodziny. Dziś zrana służący zna- 
lozł go martwego w łóżku.

rodzina gospodarza, złożona z Jar.a
Pycmka, jogo żony i dwuoli synów 19- 
letniego Adama i 17-letniego Czesła­
wa.

Wszyscy uzbrojeni byli w siekiery 
i noże.

W odległości około 60 mtr. od do­
mu Pyciakowie dogonili przerażonego 
Mazura.

Nieszczęśliwy człowiek zmasakro­
wany siekierami i pchnięty nożem w 
lewą łopatkę upadł zbroczony krwią 
na ziemię i niebawem życie zakończył

Mieszkańcy pobliskich domów usi­
łowali

dokonać samosądu na Pyciakach,
wybijając w ich mieszkaniu w vvst- 
kie okna.

Zawiadomiona o zabójstwie policja

przybyła niebawem i zatrzym ała całą 
zbrodniczą rodzinę P y  *-laków.

Zwłoki Maz i.u  umieszczono w ko 
sinicy.

 aao——

lwili uiEiieuwiika
W pierwszy dzień świąt w Dąbro­

wie w domu przy ul. Limanowskiego 
nr. 23 wynikła aw antura ponnędz lo­
katorami Stefanem H uderą i .Stani­
sławem Kaczmarzykiem. Od dłuższe­
go czasu czuli oni do siebie nienawiść, 
a podpiwszy solne postanowili załat­
wić porachunki doraźnie.

W  czasie bójki H uciera rzucił się 
z widiami na Kaczmarzyka przebija­
jąc mu nawy lot rękę. Rannego prze­
wieziono do szpitala.

Ibacja świąteczna zakończona rozprawą nożową
Mieszkaniec Sosnowca Bolesław 

Ferdyn w dniu wczorajszym udał się 
y. wizytą do Wojciecha Jaskólskiego 
zamieszkałego w Sosnowcu , przy ul. 
Zamkowej i 2.

Gdy już. towarzystwo było podoyho 
eone alkoholem wynikła sprzeczka } o- 
między Ferdynem a gospodarzem m ie­

szkania.
Jaskólski porwał nóż i zadał Kor­

dy nowi kilką pchnięć w praw y -Lok 
i głowę.

Rannego w stanie ciężkim przewie 
ziono cło szpitala miejskiego na Pe­
kinie.

Policja prowadzi dochodzenie

trzynastu mają być bardzo doniosłe: 
Korespodendent Agenej! Reutera do­
wiaduje się , że propozycje te wyw o­
łały niekorzystne wrażenie w Ahisynji 
i Abisyńozycy są poważnie zakłopota 
ni, w jak i sposób m ają odpowiedzieć 
na niektóre z tych punktów’. Opmja 
publiczna Ahisynji ma być rozozarowa 
na, twierdząc, że Komitet Trzynastu 
uchylił się od odpowiedzialności i od 
znalezienia sprawiedliwego rozw‘ąza- 
fcłia sporu. Propozycje Kom itetu 
Trzynastu oceniane są przez koła abi- 
syńskie, jako próba zmuszenia Abi- 
synji do bezpośrednich rokowTaai z 
Włochami za wszelką cenę.

Sejmik aktorów  
zakończony

WARSZAWA, 13. 4. PAT. W so­
botę w późnych godzinach wieczornych 
zakończył się w Warszawie zjazd dele­
gatów Związku Artystów Scen Pol­
skich. Jedną z najdonioślejszych u- 
chwał zjazdu, mającą szerokie pozaar­
tystyczne znaczenie, jest powołanie do 
życia naczelnej rady artystycznej

Do naczelnej rady artystycznej wy­
brano : Stanisławę Wysocką, Leona 
SchSllera, Zelwerowicza, Kochanowi­
cza. Wiercińskiego, Osterwę, Dębskie­
go, Wameckiego i Freszla. Członkowie 
Naczelnej Rady Artystycznej po w da­
ją do swojego grona radców z różnych 
dziedzin sztuki, a więc z dziedziny Jra- 
maturgji, filmu, radja, szkolnictwa Up. 
z głosem doradczym.
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Na Czerwonym Wschodzie
SZANGHAJ, 13. 4. P A 1 . Wczoraj 

obiegła pogłoska, że wojska koomu d- 
styczne zajęły miasto Yun - Nan - Fu, 
c.n '’’vwołało wielkie zaniepokojenie w 
Pekinie.

Dziś nadeszły wiadomości, że woj­
ska czerwone przekroczyły rzekę Pu- 
tuho oraz zajęły miejscowości Pum In.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI\ 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA  

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13-18

Na boiskach całej Polski
W czasie świąt Wielkanocy odbyło się 

w całej Polsce szereg sp o tk ań  p iłka rsk ich  
których wyniki są następujące: 
TURNIEJ PIŁK A R SK I W ŚWIĘTO­

CHŁOWICACH.
W Świętochłowicach odbył sic, turniej 

piłkarski, który zgromadził kilka drużyn 
W. K. S. ŚMIGŁY — VORWARTS 4:3 

W pierwszem spotkaniu turniejowem 
W. K. S. Śmigły z W ilna pokona! mi­
strza Wschodnich Niemiec „Vorwfirt-“ z 
Gliwic w stosunku 4:3 (2:1).
W. K. S. -  VICTORJA (Berlin) 8.2  (2:1) 

W drugiem spotkaniu Śm igły pokonał 
berlińską Victorjq w stosunku 8:2 (2d).

ŚLĄSK -  VICTORJA 1:1 (C.T»
W pierwszym dniu świąt Wielkanoc­

nych spotkali siq powyżsi dwaj główni 
aktorzy świętochłowickiego turnieju  pił­
karskiego. W ynik 1:1 nie zadowolił j.wo- 
lenników , Śląska", gdyż przyznać należy 
bezstronnie, że raczej berlińczyey powm 
ni wygrać byli mocz z różnicą dwuch do 
trzech bramek.

ŚLĄSK -  VORW ARTS 2:1 (2:0).
W ostatnim meczu tu rn ie ju  Ślą>k io -  

konał drużynę niemiecką w stosunku 2:1.
CRACOVIA -  BIJDUI (Budapeszt)

1:1 (0:1).
W  Krakowie gościła węg. drużyna P uiu i

z Budapesztu, k tó ra rozegrała; mecz z 
Cracovią. Po piqknej grze mecz zaD ft- 
czył się remisem 1:1. W ynik ten jest ’za­
szczytny dla drużyny krakowskiej.

Dalsze wyniki spotkań w Polsce bj ły 
następujące:
WARTA (Poznań) — BLAU - W F H S  

(Berlin) 0:1 (0:1).
WARTA (Poznań) -  HOLSTEIN 

(Kilonja) 3:2 (2:1).
Ł. K. S. -  BLAU - WEISS (Bełin) 

1:0 (1:0).
POGOŃ (Lwów) -  WACKER (Wiedeń) 

0:2 (0:1).
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Jezioro Tana - sekret polityki kolonialnej Wioch
Obszar c dora — to spisek Abisynii

ftADJO

Zajęcie Goradaru przez w ojska wio 
skie przeniosło działanie w ojenne w 
stre fę , d la in teresów  angielskich w 
.A bisynji szczególnie w ażną, nad  je ­
zioro T ana.

O bszar jeziora, położonego 1.840 
m tr. nad poziomem m orza, wynoszący 
około 5.000 kim.’, należy do najżyźniej 
szych i na jbardzie j m alowniczych 
k rain  A bisynji. K lim at je s t  tu, mimo 
bliskości rów nika, łagodny, zbliżony 
do k lim atu  włoskiego.

Do jeziora T an a  w pada 
PO N A D  311 R Z E K , 

spływ ających ze strom ych zboczy gór 
skich, otaczających jezioro. W  wiel­
kiej porze deszczowej, trw ające j od 
lipca do końca w rześnia, rzeki te  w y­
s tęp u ją  z brzegów, niosąc na spienio­
nych falach tysiące drzew, w yrw anych 
z korzeniam i przez trop ikalne  burze i 
pcwódź. W  październiku wody opa­
dają . W  m arcu, gdy większość tych 
rzek w ysycha zupełnie, na  dnie skali­
stych łożysk czernieją olbrzym ie pnie 
egzotycznych drzew, przedstaw iające 
znaczną, bezużytecznie niszczejącą  
w artość.

O bszar jeziora T ana  nazyw any 
był zawsze soichrzem  A bisynji. Po 
najaździe  M ahdistów , w roku 18K3, 
k u ltu ra  ro lna upad ła  praw ie zupełnie. 
Dziś na olbrzymich obszarach łąk i 
ugorów, otaczających jezioro pasą się 
liczn e  s tada  bydła, stanow iącego głów 
ne źródło u trzym an ia  miejscowe j lud 
ności.

K R A JO B R A Z  JE Z IO R A
należy do najw spanialszych i pozo 

staw ia  na  podróżnych n ieza ta rte  w ra 
żonie. Ju ż  sam  widok olbrzymich m as 
błękitnych wód, zajm ujących obszar 
3.G30 kim. kw. jest im ponujący. -Tezio 
ro, k tó re  pow stało w zagłębieniu, wy 
tworzoiiem  przez wylew law y w ul kani 
eznej, usiane je s t rozłicznemi w yspa­
mi, na których wznoszą się ru iny  kła 
s z torów , pobudowanych nrzez m n i­
chów portugalskich w X V I wieku. 
G ładkiej ta f li  jeziora nie mąci żaden 
sta tek , an i naw et łódź. T ubylcy na 
prym ityw nych  tra tw ach , krvtvcli ło­
ziną, op ływ ają  jedynie  brzegi jeziora, 
gdz ' 0  głębokość wodv n ie przekracza 
dwuch do trzech m etrów. K ilkadzie­
sią t m etrów  od brzegów zaczyna się 
głębia, przez nikogo dotychczas nie­
zbadana.

N a zboozach m alowniczych gór, o ta  
czających jezioro, znajdujem y bogatą 
roślinność, odpow iadającą w szystkim  
strefom  klim atu , od północnej jodły i 
dębu do w łaściwych krajom  południo­
wym drzew  figowych, oliwkowych, po 
m arańczy, cy tryn  itp. V/ s tre fie  niżej 
położonej znajdujem y bogatą roślin­
ność podzw rotnikow ą z krzew am i k a ­

wy, baw ełny i w spaniałym i lasam i pa l 
mowy mi.

Olbrzym ie bogactw a gleby są zupet 
n ie n iew ykorzystane przez ludność, za 
daw aln iającą się na jp rym ityw niejsze  
m i form am i bytu . Żyzny k ra j czeka na  
ręce europejskiego kolonisty, który, 
znajdzie tu doskonale w arunk i egzy 
stencji.

Budżety gmin wiejskich pow. zawierciańskiego
odczuwają niedobory

Na ostatuiem posiedzeniu wydziału 
powiatowego zostało rozpatrzonych i w 
ostatecznej formie uchwalonych 10 prcii 
minarzy budżetów gmin wiejskich pow ki 
tu zawierciańskiego.

Budżety na rok 1836-37 w porównaniu 
z latami poprzedniemi są znacznie mniej 
sze, gdyż. oczywiście warunki wsi są co­
raz gorsze, co na budżetach odbija sic w 
zastraszający sposób.

Budżet gm iny K oziegłowy' wynosi zi.
12.9S9, Kromoiowa 13398, Mierzę ?52G2.
Myszkowa, jednej z najłiąuiej stojących  
gmin w powiecie €4854, Fińcsryc 20561. Po 
ręby, która również jest uprzemysłowio­
na 31.332 zł., Rokitna Szlacheckiego 59156 
Włodowic 20689, Rudnika W ielkiego 29?5S 
i Mrzygłodu 12719.

Pochody czerpią zarządy gmin w lwiej 
części z podatku wyrównawczego, dodat­
ku do państwowego podatku gruntowego 
i  innych. Ponadto gm iny uprzemysłowić; 
ne m ają poważne wpływy z dodatku do 
państwowego podatku przemysłowego od 
obrotu. N iestety takich gm in w powiecie 
zawierciańskim jest niewiele. Praw ie że 
wszystkie preliminarze Imdżelowe za w y ­
jątkiem prelim inarzy gm iny W lodow’ee 
i Myszkowa, ledwie wiążą jeden koniec 
z drugim. Niektóre preliminarze wykazu 
ją nawet deficyty, do takich należą Kro- 
mołów, Mrzyglód i Rudnik W ielki.

To też aby gm iny te utrzymać przy 
życiu, wydział powiatowy zmuszony jest 
corocznie pokrywać im  deficyty.

Na rok 1936-37 trzem wyżej wy m isa  i o 
nym gminom wydział powiatowy ma do­
płacić 8.92-1 zł. .Jeśli idzie o stroną wydat­
ków. to najwiąkszą pozycją w budżetach 
gminnych stanowią wydatki na utrzyma 
nic administracji, która oczywiście je®t 
jaknajskromniejszą pod wzglądem ilościo 
wym. N astępnie poważniejszo wydatki 
są tu na szkolnictwo i leczenie chory- b.

Na reperacją i budową nowych dróg gmin 
nych budżety żadnych większych wydat­
ków gotówkowych nie przewidują, g iy ż  
wspomniane roboty wykonują zarządy 
gmin sząrwarkiem. Pozatem żadnych po 
ważniejszych inwestycji z tudżetótów nvy  
ezajnyeh gm iny nie wykonuje się. a je-* i 
wyjątkowo są na terenie niektórych 
gmin prowadzono to tylko z pożyczek lab 
bezzwrotnych subwencji. Szkoły budujo 
się wyłącznie za pożyczki, naprzykład w, 
roku ubiegłym gm ina Rokitno Szla. 1'co­
lcie otrzymała od towarzystwa popij la­
nia budowy szkół powszechnych pożycz­
kę w sumie 5000 zł., gm ina Żarki otr.W- 
mała z tego samego źródła i na ten -om 
cel pożyczkę w wysokości 14000 zł.

Gminy posiadające urządzenia dobra 
publicznego, a mianowicie targowiska i 
rzeźnie nie ucierpiały bardzo naskutek 0 • 
statnicli zarządzeń władz. Urządzenia te 
przynosiły gminom pewien stały i poważ 
ny dochód, który przeznaczany był na o- 
gółne potrzeby gminne. Obecnie dochody 
z tych urządzeń przeznaczone mogą być 
tylko na utrzymanie tych urządzeń, a 
o ile okaże się, że przynoszą one do bo­
dy większe, od potrzebnych na ich nfrzy 
manie to wtedy opłaty za korzystanie z 
tych urządzeń muszą być zniżone. Na te­
go -rodzaju zarządzeniu ucierpi w znacz­
nym stopniu gm ina Żarki, która nie bę­
dzie mogła wyciągnąć z tego źródła 18C<Aj 
zł. Targowisko w Żarkach było dla gm i­
ny bardzo noważucm źródłem dochodu.
Następnie również poważną stratę, to  
wynoszącą 8.WS0 zł. poniosła gmina R okit­
no Szlacheckie, naskutek scalenia podat­
ku przemysłowego od cementu. To też 
tego rodzaju różno niespodzianki odbiją 
sic b. dotkliwie na gospodarce gminnej, 
która i tak już od paru lat prowadzona 
jest pod hasłem jaknajdalojidących o- 
szczędnośei.

Ogólny koszt budowy wyniesie 21 mii jonów złotych
Rozpoczęta w  1929 r. przez p rzed ­

siębiorstw o ,,Państw ow e Zakłady Wo 
dociągow e n a  Górnym Śląsku" tudo- 
w. -e&o piursowowego wodociągu 
o pięciu wody z rzeki B iałej Przem szy 
iv Maczkach w  pow iecie będzińskim i 
w każdym miss
głębiu Dąbrowskimi) jak i na Śląsku 
uzupełniania nowemi robotami inw e­
stycyjnemu, luw inez w u. r. nęci/ o i- 
ł«rj prowadzona w granicach ogólnego 
ko«'.iorysu na kwot. 3.295.(1(9! złotych

W  ogólnym  zarysie z powyższej 
kw oty p rzypada  aa  rozbudowę urzą­
dzeń filtrow ych i pom powych w Mo cz­
knęli sum a 2.110.000 zł., za.ś na budowę 
ru roc iągu  od K atw ic  w Dębiu przez 
.W ielkie H ajduk i do Św iętochłowic A 
na budowę rurociągu  niew ykończone­
go iv okresie 1935/36 od P iaśn ik  nrzez 
Nowy B ytom  — Bi ciszo wice do Mąko 
szowy n a  Śląsku — sum a 1.185.000 
złotych.

N iezależnie od w ym ienionych ro­
bót państw ow e zakłady wodociągowe 
n a  G. Śląsku po zakończeniu p e r tr a k ­
tac ji z wydziałem  pow iatow ym  w T a r  
now skieh Górach podejm ą również nu 
Śląsku budowę rurociągu od gm iny 
Bobrowniki przez Rudne P iekary  do 
gm iny Naklo, w celu dostarczenia tym  
gm inom  wody z daw nego niem ieckie 
go wodociągu państw ow ego „szyli

S taszica" kosztem  około zl. 200.000 
Rozpoczęcia robót należy spodziewać 
się w drug ie j połowie m aja  b. r.

Obecne inw estycje stanow ią in te ­
g ralną i końcową ozęść pogra mu razi u 
dowy państw ow ego -wodociągu w Ma 
czka eh, którego w ydajność, po ich w y­
kończeniu, podniesie się do powyżej 
40.000 in * wody dziennie i ilość ta, s ą ­
dząc z dotychczasowego rozw oju kon 
sumeji wody na  Śląsku i kieleckim 
obszarze zaopatryw an ia  w ystarczy  na 
po.k rycie dziennego zapotrzebow ani a 
wody około .1940 roku.

W ykonując budowę wodociągu z 
Maczek w w yżej podanych rozm ia­
rach będzie można przed term inem  
w v gm'niec i a K nnwenc ii G onewskiej 
t. j. przed 35. lipca 1937 r. odciąć pań 
stw ow ą sieć wodociągową od ruroeią 
,gów niem ieckich i przełączyć cały 
śląski państw ow y obszar zaopatryw a 
nia do wodociągu z M aczek, a, w ślad 
zatem  całkow icie zlikwidować dzisiej 
szv s tan  zależności pod względem  zao 
pa try  w ania  w wodę pow ażnej części 
przem ysłow ej Ś ląska od Niemiec.

Nadmienić należy, że rozbudowa 
państwowego wodociągu z Maczek 
prowadzona była również w ciągu całe 
go okresu 1935/36, t. j. do 31 marca 
1936 r. bez przerwy, przyczem na Ślą­
sku przy budowie rurociągu Piaśniki

KATOWICE. Ę
[Wtorek. 14 kwietnia.

6.50—7.20 i 7.40—-’8.00 Muzyka lekka i ta­
neczna. 730. Program  na dzień bieżąc/. 
7.35. Parę iu for macy,j. 12,15. Muzyka z płyt 
gramofonowych. 12.15. Muzyka z W arsza­
wy. 13.20 Muzyka lekka i taneczna (płyty) 
15.20. W iadomości g iełdowe. 15.22. W i ario? 
mości bieżące. 15.25. Żyoie artystyczna i  
kulturalne Ś ląska-18.50. Opieka szkoły nąd 
dzieckiem. 18.45. Różne piosenki (płyty!-1 
19.00. Feljeton sportowo - turystyczny. 
19.10. Program na dzień następny, 19.20 
Koncert reklamowy. 19.35. Lokat ne windo, 
mości sportowe. 22.45 Częstochowa wczoraj 
i  dziś — odczyt.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa, 15 kwietnia.

6 30 „Kiedy ranne w stają zorze“. 6.33. 
Pobudka do gim nastyki. 8.59. Program y  
lokalne. 7.20 Dziennik poranny. 7.50. Audy­
cja dla szkół. 8.10 Przerwa. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.00. H ejnał z wieży marjaekiej w 
Krakowie. 12,05. Dziennik południowy. 12.15 
Pielęgnacja urody na wiosnę. 12.30. Orkia- 
slsra 58 pp. z Poznania. 13.10. Chwilka go­
spodarstwa domowego. 13.15 Przerwa 15.15 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.20 Pro 
gram y lokalne. 16.00. Rozmowa m a p tie : 
klepki z Lepigliną. 16.20. „Z Ogrójcem". 
16.45. Rozmowa muzyka ze słuchaczem ra- 
dja. 17.00 „Dyskutujmy11. 17.29. Jazz na 
dwa fortepiany. 17,50. „Książka i wiedza”. 
18 00. K wartet smyczkowy. 19.35. W ywiad  
z Kucharskim. 19.50. Pogadanka aktualna 
2000. Godzina Zagłębia Dąbrowskiego. 2100 
82-ga audycja z cyklu ..Twórczość Fryde­
ryka Chopina1'. 21.40. „Trud pisarza” szkią 
literacki. 2155. Pogadanka aktualna. 22.29 
Muzyka taneczna w wyk. ork. P. R.

— Nowy Bytom — Makoszowy, itrze 
budowano sumę zł. 885,(160 i przepra­
cowano ogółem 38.500 robotniko-dnió 
wek, zaś w Maczkat-h przy budowie u- 
rządzeń filtracyjnych przebudowano 
sumę zł. 650.060 i przepracowano ogó­
łem 40.606 robot ni ko - dniówek. R a­
zem zatem koszt robót inw estycyj­
nych okresu 1933/36 wyniósł sumę 
1.333.(160 złotych. ,

Państw ow y wodociąg z Maczek, 
m ający za cel zaopatryw anie  w wodę 
przew ażnie pozbawionych wód g ru n ­
tow ych górniczych terenów  części 
przem ysłow ej Zagłębia D ąbrow skie­
go i Śląskiego, oraz okolic m iasta  
Szczuko wy i Jaw orzna  w powiecie 
chrzanow skim , woj. krakow skiego — 
finansow any jes t głównie ze środków 
państw ow ych pożyczek i wkładów 
przedsiębiorstw a. Dotychczasowy w y 
da tek  Inw estycyjny na  wodociąg w y 
niósł do końca m arca 193(1 r. — 
1 (>.252.01)0 złotych, a po uw zględnieniu 
inw estycji okresów 1936/37 i 1337/38
— ogólny koszt wodociągu z M aczek 
dosięgnie kw oty okrągłe zł. 21.000.000

Rentowność tego wodociągu jes t 
całkowicie zabezpieczona w niezaw o­
dnym  rozw oju konsum eji wody, k tó­
r a  dzisia j n. p. na  teren ie  m. Sosnow­
ca znajduje sie dopiero w stadjum po 
ezątkowem (: 22  litrów), zaś na  tero-

-ooo-

Mii slalyiipy w
bez względu na „tajemnicę 

handlową"
Rada m inistrów na osłatniem  posie­

dzeniu uchwaliła rozporządzenie, dujące 
podstawę prawną Głównemu Urzędowi 
Statystycznem u do zbiarania bezpośred­
nio potrzebnych danych o cenach hurto­
wych i detalicznych.

W edług tego rozporządzenia przed.ię- 
biorstwa przemysłowe i  handlowo, zarzą-i 
dy związków, przedsiębiorstw itp. obowią­
zano będą do dostarczania Głównemu U- 
rzędowi Statystycznem u sprawozdań Sta 
ty stycznych o cenach sprzedaży produk­
tów, które wytwarzają łub któremi han­
dlują. Przepisy te nia dotyczą cen wyro* 
bów tytoniu, spirytusu i soli oraz węgla 
i koksu.

Ponadto dyrektor Głównego Urzędu 
Statystycznego może delegować do przed 
siębiorstw funkcjonarj uszów urzędu w ca 
lach ustalenia wiarygodności danych, za 
wartych w sprawozdaniach, przyczem kie  
równicy przedsiębiorstw przy składaniu  
zeznań nie mogą zasłaniać się tajemnicą 
handlową.

 OQO--------

Obrady członków  
Resursy w Dąbrowie

Odbyło się pod przewodnictwem inż 
Kazimierza Talki walne zebranie ez mi- 
ków resursy w Dąbrowie. Głównym tema 
tem obrad była sprawa umowy dzierżaw  
nej z właścicielem  gmachu stowarzysze­
niem inżynierów górniczo - hutniczych.

Nowoobrany zarząd resursy ukonsty­
tuował się następująco pp.: prezes — ink. 
K. Tatko, wiceprezes — adw. K. Morgu- 
lec, sekretarz —■ sędzia M. Malinowski za 
stępca sekretarza — K  Romanowie*, 
skarbnik — Jan Musiał, gospodarz i re­
ferent rozrywkowy — prof. W. Kuźniak, 
członkowie kom isji imprez: inż. Jackie­
wicz. inż. Z. Marczewski, inż. M. Tałlco- 
Porzeeki i dyr. M. Zieleniewski.

Zarząd ustalił czwartki jako dni klu­
bowe. w które wszyscy członkowie resur­
sy, ich rodziny i wprowadzeni goście bę­
dą mieli zawsze możność miłego spędze­
nia czasu. W każdy pierwszy czwartek 
po 1-ym będą odbywały się zabawy to­
warzyskie.

Inauguracja wieczorów c z w a r t k o w y c h  

od będz i e  s i ę  16 hm.  o godz- 2 0 - e ^ ^ ^

me Śląska osiągnęła zaledwie średnio 
połowę przeciętn ie przyjm ow anego, 
dobowego zużycia wody na  głowę ! 
m ieszkańca (:80 łitifrw). ,

S karb  P a ń s tw a  inw estu jąc  Buc 
znaczny kap ita ł w  wodociągu w Mm 
czkaeh rozw iązał zasadniczo spraw ę 
zaopatryw an ia  w wodę wielkich 
kładów  przem ysłow ych i ludnonu na 
Śląsku w  Zagłębiu D ąbrow skienr /  
przyległem  Zagłębiu K rakow skie

-
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T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem .jŁadnn 
historja". Bilety w cenie od 25 groszy.

Ju tro  o godzinie 8.30 wiecz. „Krysia 
leśniczanka".

 OQO —

Po świętach
Święta Wielkanocne już minęły. 

Pogoda w tym roku zupełnie nie do­
pisała. Już w Wielką Sobotę od r na 
począł padać deszcz, który, z przerwa­
mi padał i w pierwszy dzień świąt. Je­
dynie w drugie święto cokolwiek fię  
wypogodziło. Najwięcej zmartwiona 
miały z powodu zlej pogody piękne 
panie, które nie mogły sprezentować 
swych nowych kapeluszy, pantofel­
ków i kostjumów.

Brzydsza połowa ludzkości nie 
przeimowała sie zbytnio pogodą * za­
bawiała się według możności i środ­
ków’ przy wielkanocnym stole.

Naogół święta nie były huczne. Kry 
zys daje się bowiem ’wszystkim we 
znaki.

W  okresie przedświątecznym pro­
wadzona była wzmożona akcja ł omo- 
cy świątecznej dla bezrobotnych w Za 
glębiu. Dzięki ofiarności społe.zeń- 
stwa mogli i oni zasiąść przy stole 
wip^wuocnvru.

Mimo fatalnej jtogody rezurekcje 
we 'rpzvstkich kościołach zagłębiow- 
skioh odbyły się przy tłumnym udzia­
le wiernych.

W drugi dzień świąt odbyły się licz 
nc śluby.

Policja miała w czasie świąt do-ć 
roboty. Pod wpływem bowiem ,/v.y- 

. Rlej 7. kropelkami' dochodziło Często 
do bóielr.

Pomoc świąteczną 
dla bezrobotnych

Na święta Wielkanocy wszyscy bez 
robotni zarejestrowani w miejskim  
Komitecie Funduszu Pracy w Sosno w 
cu otrzymali przydział żywnościowy.

Bezrobotni otrzymali: cukier, faso­
lę, mąkę, słoninę, kiełbasę i jaja, w ilo­
ści zależnej od wielkości rodziny.

Niezależnie od tego biedni niezn- 
rejestrowani w Komitecie Funduszu 
Pracy otrzymali z Komitetu dla. urzą­
dzenia święconego również artykuły 
żywnościowe.

Zarząd miejski w Dąbrowie zaopa­
trzył na święta około ?>00 rodzin za- 
kwalifikwoanych przez miejską komi­
sję opieki społecznej w produkty żyw­
nościowe mąkę, kawę, jajka oraz kw ity  
na żywność do sklepu. Magistrat urzą 
dzil również święcone dla 1700 dzieci 
w szkołach i przedszkolach. Dzieci o- 
trzymały jajka, wędlinę i struclo.

Lokalny komitet Funduszu Pracy 
w Dąbrowie zaopatrzył na święta 1Ś00 
rodzin bezrobotnych. Rodziny bezro­
botnych otrzymały: mąkę, kawę, jajka 
oraz kwity żywnościowe.

Zaciąg do ochotniczych drużyn 
robotniczych

Wobec rozpoczęcia okresu prac inwe­
stycyjnych Fundusz Pracy przeprowadzi 
miedzy 23-im a 25-ym bm. zaciąg miodzie 
że do Ochotniczych Drużyn Roboczych.

Rekrutowana będzie młodzież ze -ro- 
dowisk robotniczych w wieku od li  do 
19 lat.

Zaciąg będzie przeprowadzony przez 
wojewódzkie biura i ekspozytury Fun­
duszu Pracy. Młodzież wcielona zostanie 
do Ochotniczych Drużyn Roboczych, za­
trudnionych przy robotach inwestycyj­
nych.

żebrania
Dnia 15 bm. o godzinie 19-ej odbędzie 

8IQ w sali rady miejskiej w Dąbrowie or 
Fanizacyjne zebranie święta trzeciego 
maja.

ZE SPORTU
Nieciekawe spotkania piłkarskie w Zagłębiu

W czasie świąt Wielkanocy w Zagię- 
biu nie odbyło sic ani jedno ciekaw',,//'* 
spotkanie piłkarskie. Drużyny zaglębiow 
skie nie wykorzystały wolnych terminów. 
Całą okrasą było kilka drużyn śląskich 
które już często bawiły w Zagłębiu, *o 
też mecze nie budziły większego zainte­
resowania.

Ogółem odbyło się kilka spotkań i rwa 
rzyskick, których wyniki są następujące:

SOSNOWIEC — IJRYNICA 2:0.
W Sosnowcu w pierwszy dzień .-'wiąt 

TS. Sosnowice w koleżeńskiem spotkaniu 
pokonał czeladzką Brynicę w stosunku 2,0

UN JA  -  K. S. M. 6:2 (3:1).
Na boisko w Niemcach KSM. rozegra 

ło w pierwszy dzień świąt mecz z sv-no- 
wiecką IJnją, przegrywając w stosunku 
2:6 (1:3).

W  przedmeczu Strzelecki KB. z S ;- 
snowca pokonał KSM. I I  w stosunku 
3:2 (2:1).

CZARNI — NORDJA 5:1 (4:9)
Na boisku Policyjnego w Sosnowcu 

Czarni pokonali w pierwszy dzień świąt 
Nordję w stosunku 5:1 (4:0).
DĄBROWA — BRYGADA (fVzemie- 

szyee) 3:9 (0:0).
Wczoraj w Dąbrowie bawiła s trzem i e- 

szyeka Brygada, która rozegrała mecz z 
TS. Dąbrową.

Zawody zasłużenie wygrała Dąbrowa 
w stosunku 3:0 (0:0).

Bramkami podzielili się: Jaiuroż, ł y ­
sek i Snopek.

Sędziował p. Wieczorek, dobrze
K. S. M. (Nlwka) — 98 MYSŁOWICE 

3:1 (2:1).
09 Mysłowice gościło' wczoraj w Niw co, 

gdzie uległo K. S. M. w stosunku 1:3,
Przedmcez 5:2 dla K. S. M

SKRA (Siemianowice) —■ UNJA 3:2 (3:9)
Skra z Siemianowic w dniu wczoraj­

szym pokonała w Sosnowcu Tin ją w s to ­
sunku 3:2 (3:0).
SARMACJA -  OS KATOWICE 1:9 (lab

W Będzinie w dniu wczorajszym Sar- 
m acja rozegrała koleżeński mecz z 96 K a ­
towice. wygrywając w stosunku 1:0 (1:0)

Honorowego g-oala strzelił Richter.— 
Gra naogół wyrównana. Sędziował H 
Dziubiński.

W przedmeczu Gwiazda rokonała ‘-'ar 
maeję I-b w stosunku 3:2 (2:1).
7!AGLRBIANKA — NAPRZÓD (Szopie­

nice) 2:1 (1:9).
Na własnem boisku Zagłębianka zwy­

ciężyła Naprzód z Szopienic w stosunku 
2:1 (1:0 ).

B r a m k i  dla Zagłębianiu zdobył Lewm 
ski d la  gości — środkowy n a p a s t n i k

W przedmeczu T.igocianka — Zagłę- 
Idnnka T-h 8-0 Ś4:0).

tmim
SGI0WY
/T O /U JE /ItD U  OB 
BG/ŁYCH PP.OfZKI 
SO B M W !  
BUKIEM ima-

Konferencja z przedstawiciel a 
mi klubów sportowych 

w  S o s n o w c u
W  ratuszu sosnowieckim odbyła sie 

konferencja z przedstawicielami klubów 
sportowych z terefau miasta, {Zwołana 
przez miejski komitet PW. i WF. Ol ra- 
dom przewodniczył prof. Korwin - Ol­
szewski.

Na konferencji tej omówono plan 
współpracy z Komitetem, akcji P. O. S., 
badania lekarskiego zawodników, u rz ą d z ę  
nia kursów sportowych, eliminacyj lek- 
koatlteycznycb, celem wyłonienia repre­
zentacji m iasta itp. -

Prof. Olszewski oznajmił przedstawi­
cielom, że w stosunku do klubów, kt ,re 
nie będą spełniać zarządzeń komitetu w 
dziedzinie wychowania fizycznego ' a J ą  
zgłaszane do PUW F. wnioski o ich roz­
wiązanie.

BRYNICA — SARMACJA 3:2 (1:9).
W Czeladzi odbył się w ub. sobotę 

mecz o mistrzostwo A klasy Zagłębia po­
między B rynicą a będzińską Sarm acją. 

Mecz zakończył sie zwycięstwem B ry iiey 
w stosunku 3:2 (1:0), mimo przewagi Sar 
macji, której a tak  zawiódł strzałowo — 
Brynica natom iast wykorzystała dogul- 
ue sytuacjo podbramkowe.

Przy stanie 3:0 dla Bryniey w końco­
wych minutach gry Sarmacja uzyskała 
dwa goale.

Bramkami podzielili się: K arpiński II, 
Lewandowski II i Kopeć dlą Bryniey o- 
raz Płachta i Gaiger dla Sarm aeji. Sę­
dziował p. Moszkowioz, dobrze.

W przedmeczu rezerw wygrała Bry­
nica w stosunku 5:1

0 lepsze lutro K. S. Warta w Zawierciu
Otrzymaliśmy poniższy apel z pro ’J ą  

a zamieszczenie:
Załamanie sie systemu gospodarczego, 

bezrobocie i zubożenie ludności sprawiły, 
żo Zawiercie ongiś tętniące gwarem i ży­
ciem, dzisiaj zamilkło i ścieliło.

W  obecnych warunkach — rzecz ja ­
sna — trudno jest mówić o sporcie, o 
życiu sportowom, o klubach, a przynaj­
mniej mieć jakieś złudzenie, że na tern 
polu jest lepiej, niż, gdzieindziej.

Czasem tylko z kolorowego afisza wy­
biegną na spotkanie przechodnia wielkie 
czarne litery twierdząco uporczywie, żo 
w Zawierciu istnieje klub sportowy „War 
ta<‘. Że w niedziele odbędą się zawody.— 
Ale i na tern koniec.

A przecież klub sportowy „W arta" ist­
nieje już 16 lat. M ial chwile złe i dobre, 
pomyślne i trudne, ale miewał o okresy 
wynoszące go na czoło klubów w naszem 
województwie. Sekcja piłki nożnej trzy­
krotnie była mistrzem wojewódzkim. — 
Klub miał cały szereg sekcyj, pracował 
z wiarą w przyszłość — był zresztą je­
dynym w Zawierciu,

Dziś klub ten jest również jedynym 
w Zawierciu. T są inne sekcje, jest m a­
teria l ludzki. To jedno, a inteligencja w 
większości stroni od sportu i trzeba z

przykrością podkreślić — ma o nim poję 
cie bardzo problematyczne. W konsekwen 
cji — zastój, cisza, klub wegetuje z dnia 
na dzień. Dobrze rozwija się jedynie sek 
eja piłki nożnej: dwie dobre drużyny A 
i B-klasowe, Zawiercie w tej dziedzinie 
zawsze mieć będzie wiele do powiedzenia

Zarząd klubu — przeważnie pracow­
nicy miejscy —• z prezesem p. T. Rezlerem 
na czele nie opuszcza rąk. To dużo, ato 
to jeszcze nie wszystko. Społeczeństwo 
miejscowo musi dopomóc*. — Chociażby 
przez zainteresowanie się. Byłoby wsty­
dom, gdyby w 32-tysięeznem mieście je ­
dyny klub uległ likwidacji.

Należy z uznaniem podkreślić obywa­
telskie stanowisko, zajęte wobec klubu 
przez p. S tanisława Holenderskiego, któ­
ry  z własnej inicjatyw y zainteresował 
się i wydatnie dopomógł sekcji piłki noż 
noj. Są jednakże jeszcze inne sekcje, a 
te wym agają większych wkładów. Bo ja- 
żosz może istnieć o swych siłach sekcja 
gier sportowych, lub lekkoatletyczna?

Zarząd klubu zwróci! się — nie znaj­
dując innego wyjścia — pisemnie do po­
szczególnych, miejscowych fabryk i firm  
Czy i jaki skutek osiągnie ten apel —- do 
wiemy się niezadługo.

Przed Indywldualnemi mistrzostwami
Polski w boksie

Łódzki okręgowy związek bokserski, 
który organizuje mistrzostwa pię» car­
skie Polski w dniu 24—26 bm. w l  odzi, 
othsymał już zgłoszenia z okręgów: po­
znańskiego, warszawskiego, lwowskiego i 
białostockiego.

Zgłoszenia z innych okręgów nie są je­
szcze znano. Pomorze ma prawo zgłosić 
8 zawodników, Śląsk 8 zawodników, Łódź 
8 zawodników, Kraków 8 zawodników. 
Lublin 5 zawodników, Wilno 3 zawodni- , 
ków, Stanisławów 2 zawodników i Wołyń 
2 zawodników.

Program  mistrzostw ustalony z,udał 
następująco: 24 bm. (wieczorem) elim ina­
cje i pierwsze ćwierćfinały. 25 bm. wie­
czorem pozostałe ćwierćfinały, 28 bm w 
południe półfinały, 26 bm. wieczorem fi­
nały. Ważenie zawodników odbywać : ic 
będzie codziennie przed rozpoczęciem 
Walk.

Zawody odbędą się w nowowybudo a- 
ne.i łódzkiej bali na 3000 miejsc.

Śląski O- Z. B. postanowił przeprowa­
dzić w niektórych wagach eliminacje, ce­
lem wyłoni etr a najlepszych pięściarze na 
mistrzostwa Polski.

Eliminacjo odbędą się w dniu 16 bm. 
w Katowicach, przyezem walczyć b e  łzie

13 par pięściarzy. )
Między innymi w eliminacjach wezmą 

udział trzej zagłębianie: Lejzorgeu (Po­
licyjny KS. Sosnowiec), Wolgrun (Maka­
ki Sosnowiec) i Banach (Policyjny K. S- 
Sosnowiec). W wadńe muszej Lejzorgeu 
spotka się z Fojtem (Strzelec Nowy By­
tom). W wadze koguciej Welgriin z nie* 
rzy się z Jarząbkiem (IKB ŚwiętoeJJo- 
wice) wreszcie Banach znajdzie groźne­
go przeciwnika w Świerku (IKB. Świę­
tochłowice).

W wadze półciężkiej zaniechano elirnl 
nacji, gdyż pora Mosakowiezem (Sosno*- 
wiec) w tej wadze, żaden z innych zawód 
ników nie wchodzi na mistrzostwa Pol­
ski w rachubę. Bezpośrednio po ukończę 
nin eliminacji 0 7  B. urządza skeszarowa 
iiy 1-tygedniowy obóz treningowy i kon­
dycyjny dla kandydatów na mistrzostwa 
Polaki wraz z sparring - partnerami — 
Prócz wymienionych zawodników b'ora- 
cyeh udział w eliminacjach, do obozu 
znaczono również: Jasińskiego, M n n e  kia 
go, Mos/kowicza i J’ieuieka

Śl. OZB. ’na mistrzostwa Polski wysy­
ła pełną drużynę oraz Piłata, który bro­
nić będzie tytułu mistrzowskiego w  wa­
dze ciężkiej.

Narodowe biegi naprzełaj w całej
Polsce

Dnia 3 m aja br. odbędą się we wszy­
stkich ośrodkach na terenie całej Pol-ki 
narodowo biegi naprzełaj. W tych m ki- 
scowoóciaehj, gdzie 'niema klubów zrze­
szonych w PZLA, organizacje biegów po 
dejmą kluby niezrzeszone, względnie or­
ganizacje społeczne łub komendanci FW. 
PZLA. nolecił przyjąć jako wytyczne na­
stępujący podział startujących:

1) zrzeszeni w PZLA senjorzy klasy 
A, B i C. Dystans około 7 kim., sia”t 
wspólny, klasyfikacja według klas zawód 
ników.

2) Juniorzy (urodzeni w latach 1920, 
1919 i 1918), zrzeszeni i  niezrzeszeni .w

PZLA. Dys'nns około 2 kim,
3) Niezrzeszeni w PZLA. (np. policja, 

harcerstwo, Sokół, PW., straż ogniowa 
oraz nienależący do żadnych organizaeyj) 
dystans biegu około 5 kim.

4) Wojsko (obowiązkowo służba czyn­
na), dystans ok. 5 kim.

5) Młodzież szkolna urodź, w łatach 
1920. 1919. 1918. Dystans około 2 kim.

Technikę przeprowadzenia biegów o- 
raz łączenia startów grup o tych samych 
dystansach przy rożnem klasyfikowaniu, 
nin na mecze, pozostawiono organize to.* 
rom.

PZLA. poloeił, aby wszystkim zawod­
nikom zapewnić opiekę lekarską.
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Wyprawa HudEiu do Niemiec
Ligowy Kuch z W. Hajduk odbył w

esie świąt Wielkanocy tournee po Niem- 
*h.
W W. Piątek Ruek gościł w Halle, 

gdzie rozegrał mecz z Sportfreude Halle 
Klub, remisując w stosunku 2:2 (0:1).

W czasie meczu został kontuzjowany 
bramkarz Kuchu -  Tatuś 
ALARMUJĄCA PLOTKA O ŚMIERCI 

TATUSIA.
W ciągu soboty rozeszła się pć> całym 

kląsku pogłoska, jakoby bramkarz Tatuś 
w wyniku kontuzji zmarł.

Okazało się jednak po sprawdzeniu, 
że Tatuś jest zdrów i nawet w niedzielą 

w drugiej połowie meczu z D. S. C.
Nie wiadomo, kto w i co miał w tein 

interes szerzenia tak niepoważnej plotki.
KUCH -  D. S. O. DREZNO 1:9.

Drugi mecz rozegrał Kuch w Dreźnie

z najlepszym klubem Saksonji D. S C.
Polacy po zaciętej walce odnieśli zwy 

eiqstwo w stosunku 1:0. Jedyną bramkę 
zdobył Peterek.
RUCH -  FORTUNA (Lipsk) 3:1 (1:1;.

Trzeci skolei mecz rozegrał Ruch w ero 
raj w Lipsku przeciwko Fortunie, w o- 
beeności 7.000 widzów i odniósł znów zwy 
eiqstwo. Tym razem w stosunku 3:1 (1:1). 
Niemcy grali brutalnie i za wszelką ce­
ną dążyli do zwycięstwa. Ofiarą I rutal- 
nej gry niemieckich piłkarzy był znów 
Tatuś, który na 10 minut przed końcem 
gry doznał ponownie lekkiej kontuzji w 
żebra.

Pierwsza bramka zdobyta została przez 
Wodarza, poezem w 37 minucie wyrów­
nał środkowy napastnik miejscowych — 
Dalsze bramki zdobyli Giemza i Peterek

KINO

ZA6ŁĘ

DZIŚ WIELKA PREMJERA najpiękniejszego filmu w dziejach 
światowej kinematografji

j i E i i i i i i i r
Arcydzieło treści gry i reżyserji wg. głośnego utworu 

PIOTRA BENOIT.
Niespotykany dotąd przepych wystawy. — Reżyserji: Msuric®

TOURNERA.
W roli głównej ELISSA LANDI i J OHN LOGDE.

FILM PRODUKCJI FRANCUSKIEJ.

I
r*BR. CHEM . FA SM ..A P.K O W IU 5IĆI* W A8SZAW *

J S S T f t P e S e  jost k o p u l a
Tern d lii rr lrow ia  b y w a  O ULA 1

1

P R Z Y C H O D N I A

LE CZNI CZA
chorób wenerycznych l skór. „Pomoo" 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w świąta: 11-1 
Wizyta 5 złotych.

- - ~v' X-*''

B08RHE OGŁOSZENIA
— B — M B —

WAPNO
budowlano w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej wydajności. Wapienni­
ki „Brynica‘‘ Czeladź, telefon 20.

DROGA

8110
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114.
T ak  więc... bez m ojej wiadomości, 

potajem nie, zaw iązaliście rom ans w 
roym domu 1 W iem  dobrze... jestem  na j 

’ mocniej przekonanym , iż to jest rzecz 
czysto sentym entalna pomiędzy wam i; 
znam  bowiem ciebie, jako uczciwego 
chłopca i znam  zarów no dobrze moją 

' Anielkę, stąd  zbyt surowo nie gniew am  
się o to...

— Nie gniew asz się, wuja"? — zawo 
: lal V andam e podnosząc głowę; — ze- 
’ zwalasz zatem... zezwalasz?

— Przeciwnie... odmawiam! — w y­
rzekł stanowczo Y erriere.

O ficer zbladł.
— Odmawiasz? — wyszepnął.
— W prost i stanowczo odmawiam. 

, Mogłeś się tego spodziewać.
— Ody córka m oja dojdzie do pełno 

lotności, natenczas o tom pomyślę. —
: Przez ten czas te wasze tkliw e uczucia 
'jakie chowacie wzajem nie, ochłodną, 
mam nadzieję, zmieniwszy się w  stałą 
i  dobrą p rzy jaźń  kuzynki dla kuzyna 

i i nao(?i”1’ót.
— Nie... n igdy! — zawołał V anda- 

me. — One takiem i jak  <a, wiecznie
1 pozostaną!
> — Tern gorzej... bo nie doprowadzą
was one do żadnego celu.

— W uju!... zostaw mi chociaż, na­
dzieję!...

— Nie mogę! N ik t nic ma praw a 
liczyć na swoje ju tro .

—  Z abraniasz mi więc kochać Anielę 
i — Co się dzieje w głębi +w ej duszy

W ydaw ca H elena M onsiorska.

I Po co się trudzić!
Jeszcze dziś kup

kuchenkę elektryczną

która fest mimwkmprzyjwtółMi i sługą:
C m a  kuchenki jednopłytkowej

zł. 22.— na 10 rai 
„ „ dwupłytkowej

zł 77.— na 10 rat

Kino P a ła ce  w S o sn o w cu
DZIŚ I DNI NASTĘPNE! Największy J najpiękniejszy polski film

patriotyczny!
Według nieśmiertelnego utworu ST. ŻEROMSKIEGO

99R ó ż a "
N T P m V  S?y W‘ ZACHAREWICZ, JUNOSZA.STĘPOWSKI, M. ZNICZ, M. CYBULSKI, B. SAMBORSKI, I, EICHLERÓWNA.

ST. JARACZ.

KINO

DZIŚ PREMJERA DZIŚ PREMJERA
wzruszającego filmu o niebywałym rozmachu

Zapomniany człowiek
WALLACE BEERY i JACKlF. COOPER w najbardziej interesu­

jących rolach.
Reż. RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO.

NADPROGRAM: Kolorowy dodatek p. t. „PAPIEROWY SMOK" 
i tygodniki PATA.

Początek seansu o godz. 17.30.

to m nie nie obchodzi. Liczę jednakże 
na  tw ój honor, jako mężczyzny i żoł­
nierza; liczę, iż n ie zechcesz pod trzy­
mywać w m ej córce płonnych, chim ery 
cznych nadziei.

— Sądzisz więc, iż n ie po trafiłbym  
je j uszczęśliwić. H a! nie masz, jak  w i­
dzę, dla m nie życzliwości!. N ie zdoła­
łem nawet zyskać twego poważania...

__— Owszem... kocham cu, i poważam  
Mówię ci jedna, iż za lat dwa zaledwie 
pom yślę o przyszłości Aniel:. P rzed  u- 
plyw em  tego czasu nic w świecie skło­
nić ranie nie zdoła do zm iany mego po­
stanow ienia. U w ażaj to z mej strony  
jako osta tn ie  słowo i nie mówmy już
0 tom więcej.

— Tym  sposobem zam ykasz przede- 
m ną drzw i swego domu.

— Niech Bóg uchowa! mój dom jest
1 będzie zawsze dla ciebie o tw arty , lecz 
pod warunkiem , że m yśleć r.ie będziesz 
więcej, a  zarazem  widocznie okażesz, 
żeś wyrzekł się projektów , jakich ja  
nie aprobuję wcale.

Yandam e podniósł się blady i d rżą­
cy, chwiejąc się jak  człowiek, w które­
go cios nagły  uderzył, w ydzierając mu 
najdroższe jego nadzieje

— Dobrze... — wyszepnął; — będę 
ci posłuszny.

— W iedziałem  o tem... rzekł ban­
k ier — a na dowód zaufa* ia iakie w  
tobie pokłada m.pozwalam ci odwiedzać 
nas, ile razy  zechcesz, le^z o uw olnie­
niu się z w ojska m yśleć zaprzestań. — 
Zakazuje ci czynić coś rmdobneeo. A

teraz... do widzenia... Spotkam y się na 
tem  przeklętem  weselu... jeżeli notabe­
ne tam  będę...

T u  Y erriere wyszedł z gabinetu, po­
zostawiwszy av Ciężkiej boleści pogrą­
żonego młodzieńca.

Za chwilę, przebraw szy się w swej 
sypialn i wyjechał, nie zobaczywszy się 
naw et ze swą córką, Loń.eąo i W ikto- 
ryna  B eraud odjechali również przed 
chwilą.

Aniela z siostrą  M arją oczekiwały 
z niepokojem  rezu lta tu  rozmowy po­
rucznika z Y errierem . Dziewczę, sto­
jąc przy  oknie, widziało ojca, idącego 
przez dziedziniec i wychodzącego z 
pałacu. Yandam e mu nie towarzyszył.

Sądząc, iż przyjdzie do salonu, o- 
ezekiwała chwil kilka, gdy  jednak się 
nie ukazał, zd jęta  bolesnem przeczu­
ciem, uprosiła  M arję, aby z nią posz a 
zapylać młodego oficera o ojcowski 
wyrok.

W eszły obydwie do gabinetu ban­
kiera.

Yandam e, z wyrazem  głębokiej bo­
leści na  obliczu, z zaczerwienionemi o- 
ezyraa, siedział w tem samem miejscu, 
gdzie Y erriere go pozostawił

Łzy jedna po d rug ie j spływ ały mu 
na. blade policzki. Spostrzegłszy Anielę 
u k ry ł tw arz w dłoniach. Jedno  spojrze­
n ie  w ystarczyło dziewczęciu aby odga­
dła wszystko. Bół ostry  przeszył je j 
serce; zachw iała się i, bv mc upaść, 
zmuszoną była wesprzeć się na ram ie­
n iu  siostry  M arji.

— Ojciec wiec nie chciał cię w ysłu­
chać? — szepnęła zaledwie dosłyszal­
nymi głosem.

— W ysłuchał mnie...
— A zatem...
— „Liczę na tw ój honor mężczyzny, 

żołnierza — odnowiedział. — liczę, iż 
nie zechcesz no^+vzvmrwa * w  moi cór­
ce płonnych, chim eryczny: b nadziei" .

— On to powiedział? — wyjąknęłA 
Aniela bliska omdlenia

— Tak... i dodał: , Za dwa łata. nie 
prędzej, pom yślę o przyszłości m ej
ę o r k i  N o  tvrv, rm nVeir> rn-> r n n io  ZWIU-

sić n ie zdoła do zm iany postanow ienia4*
— Mój ojciec to powiedział? — po­

wtórzyło dziewczę.
— Prosiłem  go., błagałem... był nie­

wzruszony... N ie chciał mi naw et po­
zostawić nadziei...

Aniela zbliżyła się ku młodemu po­
rucznikowi z wzniesioną głową, błysz- 
czącem stanowczością spojrzeniem .

— Ojciec nie chciał ci dać przyrze­
czenia! — zawołała — a  w ięc ja  p rzy ­
sięgam przed Bogiem, k tóry  nas słucha 
w te j chwili, iż tw oją ty lko będę.

— A  ja  przyrzekam  być waszym 
sprzym ierzeńcem... — w yrzekła siostra  
M ar ja ; — przyrzekam  wam wszelką 
pomoc z m ej strony.

— H onor nakazuje mi dotrzym ać 
męgo przyrzeczenia — rzeU  Y andam e 
z głębokiem wzruszeniem  — Żegnaj 
więc... żegnaj...

I  wybiegłszy z gabinetu, w kilka 
sekund był już poza pałacem.

IX .
Ów cios m oralny w strząsnął do głę­

bi w ątłym  organizm em  dziewczęcia. — 
N a widok odchodzącego p oruczn ika, 
zdawało się jej, iż w szystk • wokoło roz 
pada się w ruinę.

— Och! M arjo... droga M arjo!... -y  
wołała, rzucając się w  objęcia zakonni­
cy; — on odszedł zrozpaczony!.. W raz 
z nim  życie m oje ucieka!... Ach! jakże 
jest okrutnym  m ój ojciec!...

Na wpó? omdlała doprow adziła sio­
s tra  M ar ja  do kozetki, gdzie złożyw­
szy ją. szepnęła zeicha.

— Biedne, drogie dziecię .. bedę ozu 
wała nad tw o jem  szczęściem; Bóg oj* 
użyczy siły, aby je  tobie p o w r ó c i ć  
mogła.

d. o. n. .

Druk. „E xpres Zagłębia" S o sn o w ic  T ea tra lna  1, R ed a k tcr  odp. la d e u s? . L ip sk i


